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g a z e t a  p o l i c y j n a .
Wychó.lz i c o d z ien n ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  u ro cz y s ty ch  i niedzie l.  — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubl i  nr 3 kop ie jek  60  (zip 241 
k w a r ta ln a  kop ie jek  sr.  90  (zip. 0) a m ie s ięc zn a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Życzący  m ie ć  o d n o s zo n ą  do do m u ,  d o p ła c a  mies ięcznie  

k o p .  s r .  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o jedync zy  kosztu je  k o p .  s r .  2 i / i  (gr 5).

Uzęść Urzędowa.
M ag istra t m iasta  IV a rsza u y . —  Wedle odcbranćj 

dzisiaj o godzinie 2-ćj z południa wiadomości z miasta 
Krakowa, woda na Wiśle pod tern miastem d. 15 (27) 
b. m. od godziny 12-ćj w nocy do 8-ćj z rana przybra­
ła nagle stóp 8 cali 5 tak, iż całkowita wysokość wody 
wynosi obecnie stóp 9 cali 9 nad zero i ciągle przyby wa. 
Magistrat zawiadamiając o tćm mieszkańców okolic nad­
wiślańskich, ażeby na przypadek spodziewanego wezbra­
nia W isły  pod W arszawą wcześnie obmyśleć mogli sto- 
sffwne środki bezpieczeństwa, wzywa ich żeby wszel­
kie przedmioty bąć na rzece bąć nad jśj brzegami mia­
nowicie powyżćj mostu znajdujące się tak ubezpieczyć 
starali się iżby most z tego powodu na żadne uszko­
dzenie narażonym nic był. — Warszawa dnia 16 (28) 
października 1847 r . — Prezydent,  rzeczywisty radzca 
stanu, G rajbner .— Naczelnik kanc., Lućeński.

B iuro  Warszawskiego Ober - P o l i c m a j s t r a Nastę­
pujący żołnierze z wojska Cesarsko-Rosyjskiego zbiegli 
a mianowicie: Z pułku Mohilewskiego piechoty: Adam 
Sobotka syn Jana, Jakób Całka syn Mikołaja, W ładysław 
Sławiński syn Teofila;— z pułku Połtawskiego piecho­
ty: Antoni Jakubowski syn Jana, Piotr Puławski syn 
J a c e n te g o ; -  z pułku piechoty jenerał-adjutanta księcia 
W ołkońskiego: W ilchelm Henkel syn Rogusława; — 
z pułku piechoty feldmarszałka księcia W'elingtona: A n­
toni Mikołajczyk syn Jana, Jozef Pukaszewicz syn Ja- 
kóba, Łukasz Piekarski syn Józefa; — z pułku W iteb­
skiego strzelców: Franciszek Kamiński, Tomasz Szaw- 
czuk;—  z pułku Nizowskiego strzelców: Jakób Z d ro jew ­
ski syn Franciszka, Jakób Zdrowski syn Franciszka; —

z pułku W ołogodzkiego piechoty: Jakób Paprocki; — 
z pułku huzarów króla Niderlandzkiego: Hipolit K u ­
czyński syn Tomasza;—  z pułku Ołonieckiego piechoty: 
Marcin Szczęślikiewicz syn Adama; —  z pułku Tom ­
skiego strzelców: Ludwik Ilurkowski syn Antoniego, 
Marcin Albin syn Kazimierza; — z konno-Iekkiej nr. 6 
baterji: Macićj Zieliński syn Tomasza; — z pułku P o ­
tockiego strzelców: W łas Żuków; — z pułku Alekso- 
polskiego strzelców: Teofil Jaworski syn Tomasza, J ó ­
zef Lalacz synAdama;—  z pułku strzelców jenerał feld­
marszałka Księcia Warszawskiego hr. Paskiewicza Ery- 
waiiskiego: Aleksy Łucki syn Zachara;—  z podwiżnego 
zapasnego parku: Iwan Szelanin; —  z WTarszawskićj 
pożarnćj komendy: Antoni Parzyć uczeń kominiarski, 
I ldefonsKamińskisynMateusza, Wilhelm Szeller;— Jan 
Janiak żołnierz nieograniczenie urlopowany z 6-gołasz- 
lowego ekwipażu. Biuro Warszawskiego" Ober-Polic- 
majstra wzywa więc pp. właścicieli i r z ą d z e ó w  domów 
aby w razie dostrzeżenia którego z nich najbliższą w ła ­
dzę policyjną o tein zawiadomili.

Po księdzu W jw rz eń cu  Chachulskim, b. proboszczu 
przy kościele parafjalnym w Rendzinie, beztestamento- 
wo na dniu 13 (25) marca 1838 roku zmarłym, pozo­
stał spadek składający się z kwoty rs. 12 kop. 84 w 
banku Polskim złożonćj. Wzywa się niniejszćm osoby 
uzasadnioną pretensję do powyższego spadku mające, 
ażeby z dowodami legitymacyjnemi w przeciągu 6-ciu 
miesięcy oddaty niniejszego ogłoszenia w  trybunale cy­
wilnym gubernji Radomskićj w  Kielcach stawiły się; w 
przeciwnym bowiem razie spadek ten za bezdziedziezny 
uznany i na rzecz skarbu królestwa przepisany zostanie.
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Wiadomości miejscowe.
W  dniu  wczorajszym przybyło  do W arszaw y  koleją 

żelazną osób 2 5 5 ,  w yjechało  2 6 3 .
W czoraj w  T ea trze  W ielkim po p rzeds taw ien iu  p ie r ­

w szy raz n o w e g o  ba le tu  H r a b in a  i W ie śn ia c z k a ,  p rzy ­
w ołan i  wszyscy.

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y

Bogatko K onst.  ob. z P io t rko w a  nr. 6 8 3 ,  B łę d o w ­
ski Felicjan ob. z Ś w ię to ch o w a  nr. 5 84 ,  B ułcharyn  J e ­
rzy ob. z gub. Grodzieńskiej nr. 4 7 6 ,  C zarnomski F ran .  
ob. z Skotnik nr. 5 7 0 ,  Czerszyk K onst.  dok. z R ado­
mia nr.  5 8 2 ,  D utk iew icz  Błażej apt. z Sieradza nr. 6 9 ,  
D ą b ro w s k i  A ndrzćj  ob. z Kamionki nr. 50 0 ,  E psz te jn  
Jó ze f  b ank ier  z Berlina nr.  4 7 0 ,  G ołoński F ran .  ob. 
z T urska  nr. 5 84 ,  H erbaczyński W oj. kup. z Kielc nr.  
92, Izbiński K aź. ob. z Z aborow a nr. 6 1 3 ,  Jab łońsk i 
A dam  ob. z P ę s ó w  nr. 6 2 5 ,  Karski Aleks. ob. z W r o ­
cław ia nr. 3 93 ,  K em pis ty  L ud w ik  ob. z P io t rk o w a  nr.  
6 01 ,  Kiszelewski W inc. ob. z Sierpca nr. 5 5 6 ,  K w i a t ­
kowski W ład .  ob. z Sulm ierzyc nr.  58.4, K ie rzn o w sk i  
Jan  ro tm is trz  z Rosji nr. 6 2 5 ,  Karski Mich. ob. z W ło -  
cho w a  nr.  3 9 0 ,  L ib b e F e rd .  kup z B erdyczew a nr.  6 0 1 ,  
ks. Ł ubieński Tade. biskup z W isk itek  ,nr. 1066, M a- 
tłaszyński Ju l jan  ob. z Lubochni nr. 6 01 ,  N ow akow ski 
B o n aw en tu ra  apt. z K rak o w a  nr. 4 7 7 ,  N iew iadom ski 
Jakób radzca izby obrachu nk ow ej z M ar jenb adn r .  6 0 4 ,  
OsterlofF Fród. ob. z Miedzieszyna nr. 1-303, O rdęga  
Jan  ob. z Żelechowa nr. 58 5 ,  P rzew łock i  K lem ens 
ob. z G dańska  nr. 5 8 4 ,  R otkiewicz K ry sz to f  ob. z P o ­
znania nr. 6 0 1 ,  Szymczykiewicz K arol ob. z T rzeb ie-  
s ław ic  nr. 2 6 7 3 ,  S taw iarsk i  Ign. ob. z Żakow a nr. 
267-3, T ursk i Feliks ob. z Trzepnicy  nr. 5 7 2 ,  W ażyń- 
ski S tan. dok to r  z Rosji nr. 60 3 ,  W ydrychiew icz  Kaź 
ob. z Mińska nr. 5 84 ,  W alew sk i Aleks. ob. z Zglinny 
nr. 5 0 0 ,  Zakrzew ski T adeusz  ob. z Ciechomina n r  5 8 5  

W Y JE C H A L I Z W A R S Z A W Y .
Bilewicz Woje. ob. z n ru  1 5 2 6  do B rynow a, Czyń- 

ski Grzcg. ob. z n ru  5 8 4  do Pleckićj D ąb row y ,  Cieśliń- 
ski Ign. ob. z n ru  5 8 4  do Ł o w ic za ,  Domański Jó ze f  
re jent z n ru  4 7 6  do Łomży, F iszer  K onst.  ob. z n r u  
4 8 2  do D om aniew ic , G rabow sk i J an  ob. z n ru  5 8 4  do 
S trza łkow a, H a lp e r t  Mikołaj ob. z n ru  6 1 9  do Grodna, 
Jasiński W ojciech  ob. z n ru  1311 do Załusk, K opiński 
Teofil ob. z n ru  601  do Częstochow y, K reu tz  A ntone t-  
ta lir. z n ru  5 7 0  do Rosji, K ru szew sk i  Stan. ob . z n ru  
5 8 4  do M ławy, K ryńsk i K aro l ob. z n ru  2 6 6 8  do S ło- 
mina, K ra n to f  Mich. jen . m ajor  z n ru  6-34 do W iednia, 
L u bo w id z k ilg .  ob. z n ru  6 9  do Płocka, Makomaski W inc.
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ob. z nru  601 do Trębaczewa,.Ordęga Maciej ob. z nru  
0 8 0  do Szczypiorny, 1’ilsucki Antoni ob. z nru 2668  
do Jakubowa, Kokosowski Karol ob. z nru 601 do Pia­
seczna, Uomocki Kazim. ob. z nru  634 do Kobvln ik , 
8 winiarski Mich. ob. z nru  500  do Wierzbna, Sokołow ­
ski Y\ oj. ob. z nru 603 do Gościnny, Stadnicki Michał 
ob. z nru 584  do Ojrzanowa, Trębieki Kazim.jen.-maj. 
z nru  470 do Piekar, W agner Karol ob. z nru 601 do 
Suskowoli, Wójcicki Antoni ob. Z nru 2673  do Gatki.

H  ażiilej<i«e xitar^etiln  
w  K r ó lc a t n ie .

jW dniu 12 b. m. we wsi Szatkach pow. W łocław ­
skim, 3-letnia córka włościanina pozostawiona w  ch a ­
łupie oez dozoru, zapaliła na sobie koszulkę, w  skutku 
czego tak mocno poparzonij została, iż w kilka godzin 
umarła.

W dniu 20 b. m. w  mieście Służewie pow. W ło c ła w ­
skim, służąca będąc brzemienną, rozmyślnie przez u to ­
pienie się w  sadzawce życie sobie, odebrała.

V\ dniu 21 b. m. w  mieście Stężycy przy brzegu W i­
sły, dostrzeżono zwłoki utopionego męzczyzny z nazwi-

*. J  i , i adome^o, mocnej korupcji uległe.
W dniu 23  b. m znaleziono we wsi Grabówku pow. 

Warszawskim, w  studni znajdującej się przed karczmą, 
dziecię płci męzkiej, około trzy miesiące mające, zupe ł­
nie obnażone, z czego wnosić należy, iż rozmyślnie u- 
topione zostało. Sprawcy tego czynu dotąd niewyśle- 
dzono.

W następujących miejscach w  królestwie byłv p o ­
żary, w  skutku których spaliły się:

We w siP ą tnów ku  pow. Wieluńskim, dw órdrew nia -  
ny i stodoła wraz z spichlerzem, których wartość ubez­
pieczenia nie jest wiadomą. Przyczyna pożaru niewy- 
śledzona. — W e wsi Konarach pow. Piotrkowskim , 3  
stodoły wraz z 2 -ma oborami, na rs. 161 kop. 25 ubez­
pieczone. Pożar jak się domyślać należv, wynikł z pod­
palenia przez niewiadomego sprawcę. —  W kolonji Mi­
kołajowie pow. Konińskim, stodoła i obora drewniane- 
pożar wynikł z podpalenia, o co podejrzany włościanin 
do sądu po ukaranie odesłany został. Straty w  skutku
ftgo pożaru wynikłe wynoszą około rs.  400 . W e wsi
i gminie Rzeki Wielkie pow. Piotrkowskim, dwie cha­
łupy i trzy stodoły wraz z oborami, ubezpieczone na rs 
225. Pogorzelcy w  ruchomościach ponieśli około 1000 
rs. Przyczyna pogorzeli dotąd nieodkryta.—  W  kolonji 
Zamość w  tymże powiecie, dwa domy na niewiadomą '
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sumę ubezpieczone. Przyczyna pożaru niewiadoma. —  
gmr  f  tczn Po w - Hrubieszowskim dom dworski 

na rs. 90  ubezpieczony; w ruchomościach zaś pogorzel­
cy pomesh około 150 rs szkody. Pożar wynikł z nieo­
strożność, służącej która zaprószyła ogień w kono­
piach. —  W e wsi Gajstry pow. Mn-jampobkim dom 
mieszkalny, chałupa, dwie stodoły, spichlerz i chlew 
które-to budowle w dyrekcji na rs. 300  były ubezpie­
czone. Pożar jak się domyślają wynikł z podj>alonia 
którego sprawcy nie odkryto.

llozumitości. <
Y e l .ASOUEZ |. J E G O  N I E W O L N I K .

(Dalszy ciąg.}
Król Filip, który był znamienitym znawcą gdyż d łu ­

żej tuz przez ćwierć wieku codziennie prawie z Velas- 
quezem o sztuce rozprawiał —  wziął jakeśmy powie- 

zie i, z ożony przez Yelasqueza pędzel, i domalował 
na portrecie swego ulubieńca krzyż orderu ś w. Jakóba. 
yH® obywało mu na zręczności uczynienia tego dośd 
ładnie, i z uśmiechem zadowolenia spojrzał monarcha 
na swoję gotową pracę.

Zbywało jeszcze z pół godziny do wieczerzy, którą 
w  owym czasie przed zachodem słońca jadano, ’ rozka­
zał więc król, jak to zazwyczaj wieczorem czynił, pood- 
wracac malowidła w isz ą ce ,  lic o w ą  s t r o n ą  ku ścianie 
Zaczein ją ł  się w  ten sposób obraz za obrazem królew­
skiemu pojawiać oku. Już on je wszystkie dawniej był 
widział. Nareszcie pokazał mulat obraz monarsze w p ra ­
wdzie bardzo podobny do obrazów pędzla Yelasqueza 
przecież, jak się zdało, przez kogo innego malowany’ 
Był-to portret króla Filipa. ^

„Czy wiesz” —  spytał monarcha -  „kio ten obraz 
malował? Wiem przecież że nigdy do tego portretu nie  
siedziałem. Wszelako twórca jego ma w ie le  talentu, j 
o ile o własnych rysach twarzy sądz ie  mogę, bardzo 
wiernie mię trafił.” —  A m ó w i ą c  to, spoglądał król 
badawczym wzrokiem na n i e w o l n i k a .

f en  rzucił się do nóg królowi i wyznał, że onto w y­
m a lo w a ł  ten portret,  nauczywszy się z nadzwyczajną 
trudnością naśladować Velasqueza ,  i że z obawy gnie­
w u  jego za swoję ś m i a ł o ś ć ,  a przecież w  chęci pozy­
skan ia  łask i  k ró lew sk ie j  tę* sk ry tą  drogę obrał.

W owym czasie, przypuszczać, iż niewolnik mógł 
być malarzem było-to wzbudzać t\Iko niewiarę i obu­
rzenie w ludziach. Szczególnie myślano tak w liiszpa- 
nji, gdzie różnica stanów była bardzo ściśle p rzestrze­
ganą, a sztuki piękne zazwyczaj tylko w osobach szla-
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chętnego urodzenia uprawiaczy swych znajdywały, i naj­
w ięk sze  tćż zaszczyty i nagrody im przynosiły.

Atoli król Filip był łagodnego i prawdziwie miłości­
w e g o  dla wszystkich charakteru. Przekonawszy się, iż 
bićdny niewolnik rzeczywiście miał talent, postanowił,  
aby nieszczęsne jego położenie, nie pozbawiało go za 
służonćj nagrody. Pochwalił  łaskawie obraz Żuana, i 
przyrzekł wyjednać mu u Yelasqueza sposobność dal­
szego kształcenia się w  sztuce, w  którćj tak wysoko już 
doszedł.

*  *
*  I M

Nadszedł dzień jutrzejszy. W  skutek zaprosin króle­
wskich pracownia malarza nadwornego napełniona by­
ła panami dworu, tudzież innemi dostojnemi osobami. 
Niebawem okazał się król, wsparty na ramieniuVelasque- 
za, jakto bardzo często u dworu w ystęp ow ał.  Nastała  
chwila milczenia, po którćj ozw ał się wreszcie mo­
narcha:

„Jużto dwadzieścia trzy lat temu, jakeśmy po raz 
pićrwszy siedzieli do portretu, który Velasquez miał 
malować. Było-to  w  domu naszego ministra Olivaresa, 
a młody malarz przeniósł nasze oblicze ku zupełnemu  
zadowoleniu naszemu n a  płótno. W s z a k ż e ,  j a k  s ą d z ę  
Yelasquezie, nie mylę się co do czasu.“

„Portret, o którym wasza król. mość wspominasz" —  
odrzekł malarz —  „nosi datę 10 sierpnia 1623; gdyż 
miałem sobie za dumę, oznaczyć dzień wykończenia  
pracy, która była tak szczęśliwą, iż się podobała memu  
monarsze." (D. n.)

Doniesienia.
R zą d  gubernja/ny W arszau-ski. —  Podaje do wiadomości , 

i e  dnia 21 października (2 listopada) r. b., o godzinie I l-ćj przed 
p e ludn iem , odbywać się będzie w biurze rządu gub. licytacja na 
dostawę lnu do la bryk w ięziennych, to jest: w Łęczycy i Brześciu 
po 25, a w Sieradzu -0  kamieni 32-funlowych,licytacja rozpocznie 
się in minus od ceny normalnćj  rs. 3 kop. 90 na kamień. Bliższe 
warunki zaś konkurenci  kazuodziennie przeji^eć mogą w godzi­
nach biurowych wyjąwszy swl*0 w wydziale policji rządu guber- 
njalnego.— W arszawa dnia 1 (!•’ , października 1H47 r.— Guber­
na to r  cywilny, rzecz, radzca stanu w. z. R ozw adow ski.— Naczel­
nik kanęelarji, S tró iyck i.

gowskiej Teofili, Katarzyńskiego Walentego, Kowalikowskiej Ro 
zalji, Sobczak Małgorzaty, Bączkiewicz Agnieszki i Borkowskiego 
Józefa zaginęły. Znalazca zechce złożyć takowe w wydziale kon­
troli służących.

Znana fabryka PARASOLI i NOWEGO SREBRA 
pana* Hofert od wielu lat przy S a s k im  dziedzińcu 
sklep swój m a ją c a ,  przeniosła tenże na Krakowskie- 
Przedmieście pod nr. 418 do domu S o m e r a ,  m i ę ­

dzy pałacem hr. Potockiego a pocztą.

W dniu 22 października r. b . wychodząc z domu U en Bernsztej- 
na przy ulicy Elektoralnej na przeciw banku położonego, zgubio­
ną zosiala CHUSTK A tybetowa niebieska duża, z szerokieml szla­
kami najwięcej w białe i cy trynowe przeln.jące. Łaskawy znalazca 
raczy oddać ,  za stosowną nadgrodą pod nr. 1123 przy ulicy Że­
laznej na l -sze piętro, w przeciwnym razie, sam sobie winę przy­
pisze jeżeli postrzeżoną zostanie.

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: Heleny Jareckiej. Józefa Ko- 
cielskiego. S tanisława Marjewskiego i Wojciecha G ągrosek  za­
ginęły.— Znalazca raczy złożyć w biurze policji.

Znaleziony wczoraj na placu Saskim KALOSZ, właściciel ode­
brać może z redakcji  gazety policyjnej.

' s i l ' i l i A i
PIW A BAWARSKIEGO

rozpocznie się w  SOBOTĘ,  

to jest dnia 3 0  t. m. i r., o godzinie 4-ej po 
południu, w e  wszystkich lokalach naszych. ^  -j* 

J. G.Scliiicler *fc Comp* _

$

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lil­
popa pod nr. 600, g rać będzie D anecki z towarzy­
szeniem fortepjanu i fagotu celniejsze utwory tego- 
czesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nono^ 
Senatorskiej, grać będzie. Pan Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utw o­
ry tegoczesnyoh kompozytorów.

Dziś i w dnie następne od godziny fi-ej wieczorem, w cukierni  
na rogu Saskiego placu p. Risier et Comp., g rać będzie muzyka 
pod dyrekcją p. M ejera , przytćm syn tegoż lOcio-letni, wykona, 
dzieła s ławnych autorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj pod nr. 628, na 1 em 
piętrze, g rać  będzie tercet Rondasiewicza.

Dziś w nowo-otworzonej kawiarni  przy ulicy Pizejazd i Tlu- 
mackie, w> domu p. Zawadzkiego pod nr. 739, g rać będzie z kom­
panją Hichnowski.

Dziś’ w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w do­
mu p .  Janasz pod nr. 440 na 1-szem pięt /ze, g rać  będzie z kom­
panją Jan Hubert.

Dziś w kawiarni  pod nr. 297 w prost  Zamku na l-em piętrze, 
g rac będzie z kompanją R a jcza k

Dziś w nowo-wyrestaurowanej kawiarni  Cn/fe de belle rue, 
wprost kolumny króla Zygmunta na pierwszem piętrze, grać i 
śpiewać będą pp. Noires.

Dzis w kawiarni przy ulicy Fre ta pod nr. 25(1 wprost  Długiej na 
1-ćm piętrze, g rać  będzie z kompanją Szydorow skl.

Dziś w kaw. przy ulicy Krak.-Przed,  wprost poczty pod nr. 380 
na 1-ćm piętrze,  g rać i śp iewać będą pp. Huthenlhal. przyiem p. 
Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

7 EA 1 R WIELKI. Jutro,  Hrabina  i W ieśn iaczka  balet, poprze­
dzi 2-£i akt Córki regim entu.

Dzis z rana ciepła stopni 6, wczoraj w poi. ciepła stop. 7.
Wysokość wody na Wisie stóp 3 cali 9.


